
Nakiad 24 600 egzemplarzy;
R o k  V .  N r ,  4 6 .

v.CNl' OCJU-łSZCN: 
lifi wiersz milimetrowy pried 
I 60 g roszy , w tekźcie 60 ?r., 

za tekstem  40 ęr. O głosze­
nia tabelaryczne 50 proc., a 

I sw tqteeine 25 proc, d ro ie). 
drobne ogłoszenia p e  10 
j-rosay. Dla pcszokajqeych 

j csraey, 5 gr. za  wyraz. N aj­
mniej 1 ił .

K oalo czek ow a  P. K. O
w  <sMT-1W 6K 070.

Sosnowiec, potif^dziafelT'IT'lufecb'* 1930”WlcS‘

Prenumeraia wy­
nosi mlasfęeznie
zł. 2.00

Adres admlnistracil: Plłstid- 
skiego Nr 8, telefon 4-9/ 
telefon redakcil .6-92, te 

lafon redakcji nocne) 
i drukarni 4-94.

Konto ciekowe P. K.O 
Warszftwtt 65.070

JecfyBf orfEB Cmotntyśmy niezależny wal. kieleckiego 
R e d a k t o r  n a c z e l n y  8 o d p o w i e d z i a ł  n y i  W I K T O R  N O N S I G R S K h

KIELCE, Kilińskiego 19; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-93; DĄBROWA, 3-go Mela 14, tel. 2-77, 
i J P I J ^ f J ^ I L f  " ZAWIERCIE, ul. Płłsrdskiego 8, tel. 97; CZEI-ADZ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ol. Kościuszki.

Symboliczne wkroczenie wojsk polskich do Torunia
iO rocznicę odzyskania dostępu do morza.

-'W.UtV iSgEJggJ

V/
TORUŃ, 16. 2. (wł.) Dzisiejsze 

uroczystości w Toruniu poświęcorte 
uczczeniu 10 rocznicy odzyskania 
dostępu do morza wypadły kuponu 
jąco.

Rano, w kościele św. Jana  odby 
ło się uroczyste nabożeństwo, w kto 
rem wziął udział p. prezydent Rze 
czy pospolitej, genera lic ja, władze 
państwowa, przedstawiciele samo­
rządu, organizacje i licznie zebrana 
publiczność.

Po nabożeństwie odbyło się sym 
boliczne wkroczenie wojsk polskich 
do Torunia.

Defiladę całego garnizonu tpruń 
skiego, którą prowadzili generało­
wie Berbecki i Norwid - Neugebam 
er przyjął p. prezydent Rzpłitej.

Podczas defilady chór odśpiewał 
„Hymn Bałtyku'1. Po defiladzie seta 
feta doręczyła p. prezydentowi spe 
cjalny adres.

W południe odbyło się śniadanie, 
podczas którego przemawiali przed 
stawieielo samorządu pomorskiego*

P. prezydent Rzpłitej podzięko­
wał w odpowiedzi za serdeeżne po 
.witanie.

Po południu odbyła się uroczysta

ARESZTOW ANIA W WARSZA­
W IE  W  ZW IĄZKU Z PROCE­

SEM SOSNOW IECKIM.
WARSZAWA, 16. 2. (wł.) Wi 

Związku z toczącym się procesem 
PP S . lewicy w Sosnowcu, elementy 
wywrotowe zamierzały w dniu ogło' 
szenia wyroku przystąpić do maso 
wych demonstracyj antypaństwo­
wych. Władze powiadomione o tych 
przygotowaniach, przeprowadziły 
dzisiaj szereg rewizji w mieście i

P. P. 8 .  za p o w ia d a  w n ies ien ie  w n io sk u  
o  vołum  n ieu fn ości dla m inistra P rysfora

aresztowały 12 osób.

akademja, wieczorem zaś raut. ; ^  
Ju tro  p. prezydent Rzpłitej wraS 

z ministrem rolnictwa p. Jan tą  Poł 
czyńskim wraca do Warszawy*

WARSZAWA, 16. 2. (wł.) W naj 
bliższych dniach zebrać się i n a  rada 
naczelna PPS., która zajmie się spo 
cjalnie sytuacją wytworzoną przez

B i g sgBCTifeggsgEagBS

Warszawscy kasiarze ujęci
w Katowicach. 

K A T O W IC E , 16 "2  W  p o rze  o- 
b iad o w e j, g d y  w iększość  sk lepów  
b y ła  zam k n ię ta , d o k o n an o  śm ia łe ­
go w łam an ia  do  w ie lk ieh o  sk ład u  
in stru m en tó w  m uzycz. „E beco” p rzy  
ui. T rzec ieg o  M aja,

W łam y w aczy  za u w aż y ł stróż i 
zaa la rm o w a ł policję. A re sz to w an i 
b y li to k as ia rze  w a rszaw scy  A n to n i 
B atow ski i ja k ó b  B aczak iew icz.

Skazanie Pieazkajlisą.
BERLIN, 16. 2. O g łoszony  zosta ł 

Wyrok w  procesie  P leczk a jtisa . P iecz 
k a jtis  sk a z a n y  zo s ta ł n a  3 la ta  w ię­
z ien ia , p o zo sta li zaś w sp ó ło sk arże- 
ni w  lipzbie 5 n a  2 la ta  w ięz ien ia  
k ażd y . W szystk im  sk azan y m  za li­
czono a re sz t p rew en cy jn y .

Iłowy wojewoda kielecki p. Jerzy  Psciorkowski.
Wojewoda Korsak mianowany zosfał dyrektorem 

departamentu samorządowego M. S. W.
stanow isko , p rzen iesio n y  do W ar-P og łosk i o p rzen iesien iu  w oje­

w o d y  k ieleck iego , p. K o rsak a  n a  
s tanow isko  d y re k to ra  d ep a rtam en tu  
sam orządow ego  w  m in. sp raw  w e­
w nętrznych , m im o jeszcze w czora j­
szych  w ątp liw ośc i co do w iarogod- 
ności tej w ersji, sp raw d z iły  się j e ­
d n ak .

P. w o jew oda op u szcza  sw oje

p r z e n ie s io n y  
s z a w y .

W o jew o d ą k ie leck im  m ian o w a­
n y  zosta ł p. Jerzy  P acio rkow śki, b. 
szef g ab in e tu  p rem ie ra  za  czasów  
rz ąd u  dr. S w ita lsk iego .

O d n o śn e  w m osk i nom inacy jne  
zo s te ły  u ch w alo n e  p rzez  rad ę  m i­
n istrów .

Masowe p ro te s t s  przeciw
„panowaniu antycHrysta".Y*a>

L O N D Y N , 16. 2. W  całej A n- 
glji o d b y w a ją  się m asow e zeb ran ia  
ludności, p ro te s tu jąc  p rzeciw ko  t. 
żw . „p an o w an iu  an ty c h ry s ta ” n a  
te ren ie  Sow ietów . A .tm osfera p rz e ­
ciw ko S ow ietom  je s t n ap rężo n a , że 
p rzy b ie ra  g roźny  ch a rak te r . R ząd  
W ielk ie j B ry tan ji zaczy n a  się  z  
n ią  liczyć.

Z jed n o czen ie  w olnego kościo ła  
an g lik ań sk ieg o  p rzy łączy ło  się  do 
ru ch u  p ro testu jącego . „M orning  
P o s t“ o trzy m a ła  p ism o od p ap ieża , 
v/ k tó rem  ten że  u zn a je  zasług i dzień  
n ik a  lo n d y ń sk ieg o  p rzy  zo rg an izo ­
w an iu  o d ru ch u  p ro testu jąceg o .

Interwencja trzech mocarstw.
T rz y  w ie lk ie  m ocarstw a, A ng lja , 

F ran c ja  i W łochy , p rzez  sw ych 
p rzed staw ic ie li w  M oskw ie, p o d ­
ję ły  n ieofic ja lne  k rok i d y p lo m aty cz  
ne, in te rw en ju jąc  u rz ą d u  sow iec-

K i n a - t e a l r  „CZARY" Gzeiaaź.
(Omach straży ogniowej)

O d p o n ied z ia łk u  17 do śro d y  19 
lu tego  b. r.

„ZAKAZANA K08IETA”
  Dramat w schodn1.
N astępny  p ro g ram  „M A N D A R Y N  
W U ” z L on  C h an ey em  w  roli 

—  ty tu łow ej. —

Kino

„Wawel"
w Siclcu

o b o k  k o ś c io ła  
T el. 7 -65 .

DZIŚ!D Z IŚ !

K rw aw e rz ąd y  sa trap ó w  carsk ich  1

D zieje  g w a łtu  i zb ro d n i w  film ie

„Czerwona Szabla"
DZIŚl D Z IŚ !

Wyjązd min. Kwiatkowskiego
do Genewy.

-W A R S Z A W A , 16. 2. (wł.) D zi­
siaj w y jec h a ł 'dó G en ew y  m in iste r 
p rzem y słu  i h an d lu , p . K w ia tk o w ­
ski, jak o  p rzed s taw ic ie l P o lsk i n a  
m ięd zy n a ro d o w ą  k o n fe ren c ję  celną .

IC@rasp0n§!8ti!QW stałych
p o szu k u jem y  w  R adom iu , S karżysku , w  Ję­
drzejow ie, M iechow ie, P ińczow ie i w  B usku

O fe rty  w raz  2 próbft&m! korespondencjami i ozn acze­
n iem  żąd an eg o  w y g ro d zen ia  ad reso w ać  do r e d a k c j i  

„ E sp re su  Z a g łę b ia ” w Sosnow cu.

list marszałka Piłsudskiego.
W liście tym jak wiadomo mar­

szałek Piłsudski stwierdził, że wszel 
kie argumenty marsz. Daszyńskiego 
w sprawie zajść w przedsionku sej 
mowym w dniu 31 października ub. 
r. są kłamliwe i że zajście to wywo 
lał nietakt p. Daszyńskiego.

Listem tym władze PPS. uczuły 
się dotknięte i zamierzają zaostrzyć 
opozycję w stosunku do rządu.

Jako wyraz tych tendencyj ma 
być wniesienie na plenum sejmu 
szeregu wniosków demonstracyj­
nych, m in. wniosek o votum nieiif 
ności dla ministra pracy i opieki 
społecznej, p. Prystora.

K i n o t e a t r  „ U C I E C H A *  
Dąbrową Górnicza, 3-go Maja 14.

D Z I Ś ! D Z I Ś !

kiego  p rzeciw ko  p rześ lad o w an iu  
kościo łów  i re lig ji n a  te ry to rjum  
Sow ietów . A m b asad o ro w ie  trzech  
m ocarstw  w sk aza li n a  n ie s ły ch a n ą  
d z ia ła ln o ść  to w arzy s tw a  b ezb o żn i­
ków , n iszczen ie  św iątyń , synagog  
i kościołów , n  a p rześlad o w an ie  
ch rześc jańsk iego  d u ch o w ień stw a  i 
zw rócili u w ag ę  n a  p o d w ażo n ą  po ­
w ag ę  rząd u  sow ieck iego  i jego  re ­
p rezen tan tó w  w  ca ły m  św iecie.

K rw aw e rz ą d y  sa trap ó w  carskich! 
D zieje  g w a łtu  i zb ro d n i w  filmie!

„Czerwona szabla”
Żywcem pogrzebani
P A R Y Ż , 16.2. W  k o p a ln i w ęg la  

R ive d e  G iers w  p o b liżu  St. E tien  
e n  za sy p an y  zo sta ł n a  d ługości 6 
m etró w  g an ek  podziem ny . 45 górn . 
kó w  zostało  p rzy sy p an y ch  g ru b ą  
w a rs tw ą  w ęg la  i o d c ię ty ch  od po­
w ierzch n i ziem i. N a szczęśc ie  ru ­
ry, p rzez  k tó re d o starczan o  k o p a ln i 
św ieżego pow ietrza , n ie  z łam a ły  
się, tak , że zam kn ięci gó rn icy  m o­
gą o d d y ch ać  a  p rzez  ru ry  dostać- 
czać im  m ożna żyw ność.

O d d z ia ły  ra tu n k o w e  u siłu ją  prze  
kopać się  do  żyw cem  p o g rzeb an y ch  
górników .

4 0  dziewcząt
w nurtach rzeki.

P A R Y Ż , 16. 2. 60 uczenn ic  se- 
m inar.una n au czy cie lsk ieg o  w  m iej 
scow ości R en n es zw ied za ło  cen tra ­
lę  e lek try czn ą  m iasta.

G d y  d z iew czę ta  s ta n ę ły  n a  m o- 
śc’e n ad  rzek ą  w  pob liżu  cen trali 
e lek trycznej, ze rw ało  się  n ag łe  ru ­
sz tow an ie  m ostu  a  40 uczenn ic  ru ­
nę ło  ze znaczne j w ysokości do zim ­
nej jak  lód  w ody.

Z  w ielk im  tru d em  u d a ło  się  
d z iew czę ta  ko le jno  w yłow ić.

T rzy  z p ośród  d z iew czy n ek  o d ­
n io sły  c iężk ie ra n y  i s tan  ich  je s t 
b. g roźny. R esz ta  u czen n ic  o d n io ­
s ła  lek k ie  p o k aleczen ia .

Ograniczenie pijańsi va 
w Niemczech.

BERLIN, 16. 2. N a p o sied zen iu  
kom isji gospodarcze j p a rlam en tu  
R zeszy  u chw alono  w iększością  gło 
sów  o g ran iczen ie  w y szy n k u  n ap o ­
jów  a lkoho low ych  w  d w a  dn i w  
tygodn iu , w  p ew n y ch  g o dzinach  
po ran n y ch , w  d n ie  w y b o ru  do  p a r 
lam en tu , se jm u i ra d  gm innych.

Z a  U3tawą ośw iadczy li się so­
cjaliści i kom uniści, je d e n  nac jo ­
n a lis ta  i jed en  p rzed staw c ie l c h rz c i ,  

c jań sk o -n aro d o w ej p a r tji p racy .



« tr  2 Nr. 46.

Kagańcowa ustawa na urzędników
M odnym  kon ik iem  p a rla m en  

ta rn e j opozycji w  s to su n k u  do 
rząd u ,— konik iem , n a  k tó rego  o- 
pozycja  ta  od dłuższego czasu 
chę tn ie  s iad a , s ta ły  się t. zw. 
„n ad u ży c ia  w yborcze" , popełn ia  
ne rzekom o przez u rzędników  pań  
stw ow ych, co w rezu ltac ie  m iało  
znacznie osłab ić  szereg i o p o /y c y j 
nych  s tro n n ic tw  n a  korzyść  k lu ­
bu  rządow ego.

P rz y s łu c h u ją c  się szerzonym  
przez s tro n n ic tw a  opozycyjuo 
w ersjom , zarzu to m  i nagonce n a  
u rzędn ików  państw ow ych , w y d a  
je  się, że u rzęd n icy  ci s tanow ia  w 
rzeczyw istości zbiorow isko oszu­
stów . Ń iedość n a  tern, że za ich 
g łosam i, za ich n am ow am i cale  
społeczeństw o polsk ie „dało  się 
w ziąć n a  k a w a ł"  i w  w iększości 
p o parło  p rz y  w y b o rach  b lok  rzą  
dow y.

Czyż ta k  je s t w  rzeczyw isto ­
ści?

S ądzim y, że n ie . Owe „ n a d u ­
życia w yborcze", o k tó ry ch  trą b i 
opozycja, —  że to  ty lk o  jeden z 
m om entów  w a lk i se jm u  przeciw  
ko rządow i. W  w alce te j, ja k  w 
każde j inne j, m u si być o fia ra . O- 
f ia rę  tę  zrobiono za tem  z u rzędn i 
ków państw ow ych .

D ziw ić się je d n a k  na leży , że 
do tychczas n ik t n ie s ta ra ł  się  na  
w et p rzec iw działać  osław ionym  
m etodom  opozycji, sza rp iące j do 
b re  im ię u rzędn ików  p aństw o­
w ych. A  przecież w y n ik iem  lej 
podjazdow ej w a lk i b y ło  uchw ale 
n ie  p rzez se jm  w  dn. 29 s tyczn ia

r. b. u s ta w y  „o ochron ie  sw obody 
w yborców  przed  nadużyciem  w ła  
dzy u rzęd n ik ó w ". U staw a ta  w 
dn. 12 b. m . została , n ie ste ty , n- 
chw alona  rów nież i przez opozy­
cy jn e  s tro n n ic tw a  —  sen a tu , a 
te insam em  s ta ła  się p raw em .

N ie będziem y p o w tarzać  n a

tern m ie jscu  w szystk ich  postano  
wień tej u s taw y . W y sta rc zy  za­
znaczyć, że w m yśl je j a rty k u łó w , 
k ażd y  u rzęd n ik , dopuszczając-’’ 
się: spo rządzen ia  lis ty  g lo su ją ­
cych z pom inięciem  u p raw n in ­
nych lu b  w p isanych , lub  wpiisa- 

'n ie m  n ieu p raw n io n y ch , n iew łaśei

Wywiad u m instra robót publicznych
prof. Maksymilj* na Mata&ewicza.

^  P o w  ed z  mi Ju-a j-.
$  to  c h c ia ła b y ś  o trzy m ać
♦  n a  im ie n in y ?

Je ż e li  m a m  być szeze-
*  rą , to  ty ln o  p o r t r e t  w y- .

k o n a n y  n a  p ł ó t n i e  u  %
LAZAR a  w  osnoW '*u,

^  P iłsu d sk ie g o  14.
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%
%

tt
tt

Zagadnienie elektryfikacji kraju 
wysuwa się w ostatnich latach n.) 
czoło zagadnień gospodarki narodo 
wej. Pragnąc uzyskać miarodajne 
zobrazowanie spraw y elektryfikacji 
Polski, przedstawiciel P. A. P. zwró 
cił się do ministra, robó’’ publicznych 
prof. M aksym iljana Mamkiewicza. 
z prośbą o wypowiedzenie swych 
uw ag na powyższy temat.

— Spraw a elektryfikacji Polski 
— zaczął p. m inister Ma ta kie w tez— 
przedstaw ia się smutni- i pod tyra 
względem kraj nasz w porównaniu 
z zachodem jest bardzo zacofany. 
Is tn ie ją  coprawda nieliczne elek­
trownie okręgowe, ora- cały szereg 
elektrowni komunalnych, pryw at­
nych i kopalnianych, jednak elek­
trow nie te nie są połączone ze sobą 
w jeden system i praca tych zakła 
dów w wysokim stopniu jest nieeko 
nomiezna. Stosunkowo najlepiej pod 
względem elektryfikacji przedsta­
w iają się zachodnie połacie kraju, 
wschodnie zaś, a częściowo też cen 
tralne i południowe, stanowią pod 
tym względem teren zupełnie dziewi 
czy.

— Jak ie  są plany mimsterjuro 
robót publicznych na polu eiektryfi 
kacji Polski?

— M inisterjum  robót publicznych 
pracuje nad planem elektryfikacji 
od szeregu lat, łącznie z polskim ko 
mitetem  energetycznym. W  pracach 
tych dążono do stworzenia racjonal 
nego planu elektryfikacji, co też w 
dużej mierze zostało uskutecznione- 
W planie tym  objęte jest wyzyska 
nie energji cieplnej ua węglu, torfie 
etc., w równej zaś mierze wyzyska 
nia sił wodnych na wszystkich tere 
nach, gdzie te siły istnieją a więc 
wyzyskanie energji rzek górskich 
w K arpatach  i Tatrach, jak  i sił 
wodnych pomorskich, oraz w woje

h r a b ia
M0MTE CHR3STQ.
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— 0, tak! Jestem  bardzo biedna, 

bardzo nieszczęśliwa, czując się ob­
cą w swym rodzinnym domu. — I je  
stem bardzo słabą, nie dość silną ua 
to, by potargać więzy z domem tym 
mnie łączące. Zaś mój ojciec nie jest 
człowiekiem tego pokroju, by mu 
swą wolę narzucać było można. J e s t 
on nieugięty nie tylko względem sie­
bie i swej rodziny, ale naw et w sto 
sunku do króla. Przysięgam  ci, Mak 
symrljanie, że ja  do walki nie jestem  
zdolna. Gdyby żyła biedna m atka 
moja, nie lękałabym się niczego. Po 
wiedziała bym poprosru, że cię ko­
ciłam i wszystko byłoby szczęśliwie 
SKończone. Pobłogosławiłaby nam 
ona z pewnością-

Powiedz mi przytem, Maksymil- 
janie — ciągnęła W alentyna dalej, 
po chwili lękliwego w ahania się — 
powiedz mi, czy dawniej w Marsy 
Iji, nie istniały jakieś nieporozumie 
nia, pomiędzy ojcem twym, a moim?

— 0  ile wiem, to nie. Polityczne 
chyba tylko, ponieważ ojciec mój 
był oddany całą duszą spraw ie cesa 
rza, gdy twój — był zwolennikiem 
Burbonów. Dlaczego jednak zapytu­
jesz się o to, droga W alentyno?

wód zt wach północno wschodnich.
Jednym  z etapów na drodze rea 

lizacji planu elek tryfikacj1 k raju  — 
dodał p. m inister — jest wybudowa 
nie zakładów o sile wodnej, i elek­
trowni w Gródku i Żurze na Pomo­
rzu. Uroczyste uruchomienie i po 
święcenie tej ostatn>ei odbędzie się 
w obecności pana prezydenta Rze­
czypospolitej.

— Jak i jest przypuszczalny 
koszt zrealizowania pełnego planu 
elektryfikacji kraju?

— 0  kosztach, naw et przypusz­
czalnych trudno mówić, gdyż rea li 
zowanie pianą elektryfikacji trw ać 
będzie przez dłuższy okres. W każ 
dym razie koszty będą bardzo znacz 
ne. Byłoby najbardziej pożądane 
przeprowadzenie elektryfikacji ś ro l 
kami finansowemi własnenn, jednak 
wobec niedostateczności ich, trzeba 
się będzie oprzeć również na kapita 
łacb zagranicznych. W tym wypad 
ku musiałby być zapewniony w 
przedsiębiorstwach przeprowadzają 
cych elektryfikację^ wybitny i wy 
starczający udział, oraz wpływ i nad 
zór państw a i samorządów.

— Ja k  się przedstawia spraw a 
oferty  elektryfikacyjnej H arnm an- 
na?

— Co się tyczy sprawy H arrim a 
nna, to odbywają się nad nią dalsze 
narady w łonie rządu, gdyz spraw a 
ta interesuje także inne m inisterja, 
prócz m inisterjum  robót publicz­
nych. W  każdym razie spraw a ta  zo 
stanie w krótkim czasie rozstrzyg­
nięta.

J a k  się dowiadujemy rozstrzyg 
nięcie może zapaść jeszcze dziś na 
specjalnej konferencji u p. p rem jera  
Bartla. Sprawę koncesji H arrim an- 
na referować będzie min. Matakie-
wicz-

w ego obliczenia głosó-y, w reszcia  
w p ły w a jąc y  n a  g ło su jący ch  lub  
w strzy m u jący  od g ło sow an ia  —  
u lega  k a rze  w ięzien ia  do ła t 5. 
U rzędn ik , k tó ry  p rzeszkadzał w 
odb y w an iu  zgrom adzeń w y b o r­
ców, w g łosow an iu  lub  ob liczan iu  
głosów  i t. p. —  n a  sku tek  czyje 
goś don iesien ia  u le g a  k a rze  do 
la t  trzech  w ięzienia .

M niej w ięcej tego  rodzaju  po­
stanow ień  u s ta w a  zaw ie ra  około 
20. P raw d z iw y m  je j  k w ia tk iem  
je s t a r t .  6, k tó ry  ok reśla , że n a ­
w et zapoznan ie  sie z tre śc ią  czy­
jegoś g ło su  k a ra n e  je s t aresztem  
do 1 roku .

P o n ad to  w e w szystk ich  w y p ad  
kaeh  k a r , —  a r t .  7 p o s tan aw ia  m. 
inn . jak o  dodatek  —  w y dalen ie  
w  słu żb y  państw ow ej lu b  sam o­
rządow ej z pozbaw ieniem  p raw , 
o raz  pozbaw ien ie  p ra w a  p ia s tc w a  
n ia  urzędów  pub licznych .

Zgodzić się na leży , że każde 
n ad u ży c ia , a w ięc i n ad u ży c ia  w y 
borcze. w in n y  być śc iga  u e przez 
sądy . A le w ydan ie  sp ec ja ln e j u- 
s taw y , w ym ierzonej przeciwTko 
u rzęd n ik o m  państw ow ym  przez 
opozycję, u szczup la jące j im p ra- 
wra, zaw arte  w  a r t.  96 i 93 konsty­
tu c ji, a  ponad to  s taw ia jące j b  h 
pon iżej p ra w  każdego obyv, a te la . 
je s t ja k  słuszn ie  jeden  z sen a to ­
rów  zaznaczy ł: —  ak tem  zem sty  
za p rzeg ran e  w ybory .

N ie w ięc ' dziw nego, że n a  o- 
s ta tn ie m  posiedzen iu  sen a tu , se­
n a to r  L em pke (B B W R ) s ta n ą ­
w szy  w  ob ron ie  dobitego im ien ia  
od łam u  u rzędn ików  p ań stw o  
w ych, *któryeh re p re z e n tu je  w se 
nacie, zastrzeg ł się, że za ta k ie  
po h ań b ien ie  s ta n u  u rzęd n ik a  poi 
sk iego  i za pogw ałcen ie  jego  n a j­
is to tn ie jszy ch  p raw , opozycja  p a r  
la m e n ta rn a  n ie  może liczyć, ab y  
s fe ry  u rzędn icze p rz y  n as tęp n y c h  
w y b o rach  o d d a ły  je j  swe g łosy  
za ten  „p rez en t" , k tó reg o  inaczej 
nazw ać n ie  m ożna, ja k  ty lk o  ,,ka 
gańcow ą u s ta w ą " .

L.

— Powiem ci więc wszystko, bo 
wszystko wiedzieć powinieneś Gdy 
otrzym ałeś nominację na kawalera 
Legji honorowej i gdy to ogłoszone 
zostało w gazecie urzędowej, byliś­
my aku ra t zebrani wszyscy u mego 
dziadka N oirtiera.

Był tam również i pan Danglars, 
konie którego omal nie zabiły wczo 
ra j macochy mej i braia.

J a  czytałam dziennik dziadko 
wi, zaś ojciec mój rozmawiał z ban 
kierem, o przyszłem małżeństwie wi 
cehrabiego de Morcef z panną Dan­
glars. Gdy doszłam do ustępu, który 
dotyczył ciebie, zatamowało mi od­
dech, czułam się' bardzo szczęśliwą i 
ze wzruszeniem przeczytałam nazwi 
sko twoje. Musiałam przeczytać go 
niewyraźnie, gdyż polecono mi prze 
czytać to samo raz jeszcze.

— Droga Walentyno!
— Otóż zaledwie nazwisko two 

przeczytałam, mój ojciec natych­
m iast odwrócił głowę; byłam przeko 
nana (patrz, jak  szaloną jestem),-że 
cały świat, na wzmiankę twego i-  
mienia, — jak  piorunem rażony zo 
stanie, to też nie bardzo mnie zdzi­
wiło, że ojciec mój, gdy nazwisko 
twe usłyszał — zadrżał widocznie, a 
nawet, — że zadrżał i pan Danglars.

— Morrel... zawołał ojciec mój, 
zaczekaj no! Czy to nie z tych v!or 
relów, zaciekłych bonapartystów* cq

nas tak  wielkiego nieszczęścia w 
1815 roku nabawili?

— Z tych samych — odpowie­
dział D anglars — zdaje mi się na­
wet, że ten udekorowany jest synem 
owego kupca marsylskiego.

— W  rzeczy, samej, tak jest — 
powiedział M aksymiljan. — I  cóz 
twój ojciec odpowiedział na to?

— Rzecz okropną, której nie 
śmiem ci powtórzyć.

— Powiedz-., prosił z uśmiechem 
M aksymiljan.

— Cesarz — mówił więc ojciec 
mój dalej — wiedział dobrze * > m 
go użyć można takich fanatyków. 
Powołał ich wszystkich do woj^jra, 
bo do tego tylko byli oni zdatni. I  
spostrzegam z radością, że król uży 
wa ich również do tego jedynie, aby 
zagarnęli Algier. Życzę powodzenia, 
aczkolwiek to nas zbyt drogo trochę, 
kosztuje.

— Isto tn ie — zauważył M aksy­
m ilj a n ,  gdy z ust W alentyny usły 
szał słowa te — jest to zwierzęca 
dosyć polityka. Niech cię więc nie 
boli to, co ojciee twój powiedział. 
Pod tym  względem i mój ojciec w 
niczem mu nie ustępował i on bo­
wiem pow tarzał nieustannie: „Nie 
pojmuję,z jak iej dobrej racji cesarz, 
który tyle zbawiennych zrobił rze­
czy, nieutw orzy pułku z sędziów i' 
adwokatów i nie pośle ich gdzie na  
stracone pozycjet

W idzisz tedy, droga przyjaciół 
ko, iż obie strony są w arte siebie. 
Ale jak  się pan D anglars zachował 
wobec zdania tego pana prokurato 
ra  królewskiego?

— Roześmiał się^ grubym i ordy 
narnym  śmiechem tylko, a po chwili 
obaj ci panowie wstali i wyszli z po 
koju. Wówczas dopiero spostrze­
głam, iż dobry mój dziadek był sil 
nie wzruszany. Zwróciłam się więc 
do niego natychm iast, z zapyta­
niem, a w tedy wskazał mi on wzro 
kiem dziennik.

— Czego sobie życzysz, drogi 
dziadku?... zapytałam  — Jesteś y/i 
dzę zadowolony? — Zamknął oko 
potwierdzająco-

— Czy z tego, co ojciec mój po 
wiedział?

— Jego wzrok pozostał merucho 
my.

— W ięc z tego, ze pan M orrel— 
nie śmiałam dodać: M aksym ilian— 
mianowany został kawalerem  Legji 
honorowej ?

Dopiero w tedy zamknął oko, 
na znak potwierdzenia.

Byłam w prost oszalała ze szczę­
ścia, że dziaduś mój cieszył się z te 
go, iż otrzym ałeś order ten, acz kol 
wiek nie zna cię on zupełnie. Pokp 
chałam go za to  jeszcze bardziej* i .
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tsfleltol proces P.'P. S.-lewicy.
Andrze Czum* i 23 xevwarzyszy o sk a i iu a y c h  o b o lsz e v iz m .

Podobnie jalc dnia poprzedniego 
w szóstym dniu rozprawy przeciw­
ko PPS. lewicy w sądzie okręgo­
wym w Sosnowcu baciano świadków.

Pierwszy zeznawał Stanisław 
Berent, zastępca burmistrza w Piotr 
kowie. Jako prezes -^ądu partyjnego 
P PS . lewicy miał szerokie pole do 
działania. Sądy odby »vały się często 
z powodu niedomagali w organi­
zacji.

P rokurator Jewmewicz odczytu 
je artyku ł zamieszczony w ,/-'zerwo 
nym Sztandarze", k tóry ostro a ta ­
kuje Berenta, jako faszystę, oraz za 
rzuca mu nieracjonalne asyrgn-iwa­
nie z budżetu m agistratu pewnej 
kwoty na LOPP.

Świadek Juijan 3 .illicit z W arsza 
wy, świadek odwodowy, o sprawie 
nic konkretnego nie wie. Otwierał 
kongres P PS . lewicy w.W arsza w ia

Zeznaje naogół mępde 1 nie wie 
kto powołanym jes* do zatwierdza 
nia program u p artp

Świadek dr. Józef K ruk, drugi 
świadek odwodowy, generality' se­
kretarz niezależnej socjalistycznej 
partji pracy, doktór filozofji i li­
terat.

Opisuje dzieje poszczególnych 
międzynarodówek, oraz konferował 
nad icb połączeniem. W yjawia po­
gląd na dykta turę proletarjatu . 
Jako sekretarz p a rtji pracy, nie u- 
mie ustalić kiedy powstał je j pro­
gram. Oświadcza, że jego partja  
dąży do niepodległej Polskiej repu­
bliki socjalistycznej. O PPS. lewary 
w yraża się, że istnieje w m ej „roz­
gardiasz".
„ Świadek dr. Reguła, zastępca se 

kretarza uniw ersytetu krakowskie­
go, prawi o interwencji w sprawie 
aresztowania oskarżonego Ku.to, 
ówczesnego studenta który zosial 
aresztowany i w kajdanach tran ­
sportowany.

Następnie zeznaje świadek Ste­
fan Smolec, student praw a U. J . W 
sprawie niewiele wiem,—oświadcza 
K usto został aresztowany w zarzą 
ozie bratniej pomocy, do której p r /y  
był po pożyczkę p -d zastaw pier­
ścionka. Otrzymaał 15 zł. Pierścionek 
ten ■''"'kupiła koleżanka Szpiglówna

Adw. B reiter: Czy oskarżony Ku 
sto nie zalegał z kom irnem za miesz 
kanie w domu akadenucIPm?

— Nie płacił często i prosił o 
prolongatę.

Adw. Breiter: — Czy występo­
wał kiedy na wiecach?

Świadek Smolec. — Owszem wy 
stępował. 0  czem mówił, nie przypo 
minam sobie, w każdym razie o 
P PS . lewicy. Rozmowy K usty  ze 
m ną ograniczały się do zagadnień, 
dotyczących samopomocy. K asto 
był delegatem do t zw. centrali sa 
mopomocy w W ars lawie. Broniłem 
zawsze apolityczności w samopomo 
cy, Kusto zaś należał do organizacji 
skrajnie lewicowej, podobnej jaką 
jest organizacja „Życie-. Obydwie te 
organizacje występowały zazwyczaj 
razem.

Świadek Jan  Dubiela, świadek 
obrony, po przyznaiu się, że był ka 
ra n y  6-tygodniowem więzieniem 
za  działalność polityczną, zostaje 
przez obronę zwolniony od składa 
nia zeznań.

Świadek Tadeusz PaSsajta z W  oj 
kowic Komornych zeznaje, że był 
członkiem P P S . lewicy, koła w Woj 
kowicach. Dowiedział się później, 
ze powstanie P P S . lewicy było ak 
cją K. P. P., gdyż cała działalność 
p a rtji prowadzona była w duchu ko 
munistycznym. Później wciągnięto 
go do Z. M. K . Brał udział w zebra 
ni ach tego związku, gdz;e uczestni 
czyła również większość oskarżo­
nych. Spotykał się też z nimi na in 
nych zebraniach. Pewnego razu P la  
kówna doręczyła mu do wywiesze­
nia sztandar komunistyczny, który 
wywiesił wspólnie z innymi. D yrek 
tyw y z p a rtji otrzym ywał od Bonda 
renki i komunikował się z oskarżoną

Szwimerówną w Sosnowcu.
Adw. Breiter: — Dlaczego świa 

dek wstąpił do Z. M. K .t
— Z nieświadomości.
A czy nie poszukiwał świadek 

swego czasu lokalu, odpowiedniego 
na zebrania party jne i nie werbował 
członków do Z. M. K.?

Świadek P assa jta : — Nie!
Obrona prosi o odczytanie zeznań 

Passajty , kiedy zeznawał w śledz­
twie jako oskarżony.

Przewodniczący stwierdza, że Pas 
sa jta  zeznał, iż wciągnął go do par 
tji Buczek.

Adw. Breiter: — Czy świadek 
nie chlubił się, że należy do Z. M. K.

Św. Passa jta : — Nie.
Przewodniczący stw ierdza z akt 

że świadek zeznał u sędziego śledcze 
go, że nie należał do Z. M. K.

św. P assa jta  kończąc swe zezna 
nie dodaje, że Gadomski i Krzyż- 
kowski byli członkami K. P  P. i ia 
ko tacy pełnili funkcje łącznikóiy 
między starszym i, a młodszymi zwo 
lennikami partji komunistycznej.

Osk. Krzyżkowski: — Czy świa 
dek napewno przypom ina sobie, że 
to ja?

Św. P assa jta  zwracajac się do są 
du: nie pamiętam dokładnie, czy 
on, czy jego kolega.

Na sali poruszenie i przytlumio 
ne śmiechy.

Przewodniczący: — Niech świa 
dek siada!

Ostatni zeznaje świadek Adam 
Adamowski, przodownik P. P., ko 
m endant posterunku w Grodźeu.

Świadek Adamowski opowiada o 
powstaniu P P S . lewicy w Grodźeu,

stwierrteając, że do p a rtji tej be-po 
średnio po stworzeniu jej, weszli 
wszyscy członkowie K. P. P.

W niedługi czas powstała w P. 
P . S. lewicy sekcja kobiet, zorgani 
zowana przez Gałdę D jameutównę i 
sekcja młodzieży, do której p r z y łą  
czyła się młodzież z Z. M. K.

Z kolei utworzono w P. P. S. le 
wicy sekcję młodzież/ żeńskiej, do 
której wciągano naw et uczenice 
szkolne.

Wiece powstałej partji, odbywa 
ły się bardzo często w lokalu, spe 
cialnie na ten cel przeznaczonym. 
Rozwiązywał je, gdyż wygłaszano 
na nich antypaństwow e hasła, wre 
szcie zarządził aresztowania, gdyż 
znajdował dowody agitacji antypań 
stwowej.

Wówczas P. P. S. lewica zmieni 
ła lokal, pozorując rozwiązanie par 
tji. Na jednem z zebrań zastał też 
Passajtę. Zebraniom przewodniczył 
Bondarenko i jak  ustalił, sam je 
zwoływał.

Następnie świadek Adam >wski 
opisuje epizod z jednej z przeprowa 
dzonych rewizyj w domu, gdzie od­
bywały się zebrania sekcji kobiet 
P P S . lewicy. Wiem napewno — 0 - 
świadcza Adamowski - że rnaterjal 
obciążający miały przj sobie, nie 
ujawniłem jednak nie. gdyż rewido 
wała je pewna kobieta, k ’óra nie 
chciała widocznie ich wysypać. Jed  
na z kobiet zwłaszcza, leżała rozebra 
na w łóżku. Mnie jako policjantowi 
nie wypadało kobiety rewidować.

Przewodniczący zarządził przer 
wę do dnia dzisiejszego, godziny 
10-tej.
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Mfsz'wykly wypadek w sądzie.
O n eg d a j sa la  sa d u  o k r ę g o w e g o  

w  C z ę s to c h o w ie  s ta ła  s ię  w id o w n ią  
sc e n y  zu p r-łm e n ie z w y k łe j ,

D a w n o  już, a m o ż e  n ig d y  śc ia n y  
te i sa li. g d z ie  s ię  p e łn i su r o w y  le c z  
sp r a w ie d liw y  są d  lu d z k ic h  w m  i 
b łę d ó w , m e  s ł y s / a ł  ta k ie g o  ż y w io ­
ło w e g o  w y b u c h u  ro z p a c zy , ta k ie g o  
k rzy k u , tę tn ią c e g o  n ie k ła m a n ą  
zgrozą .

B o h a tera m i te g o  z a jśc ia  b y li  n a ­
si p o c z c iw i k m io tk o w ie  z n a jb liż ­
s z y c h  o k o lic  C z ę s to c h o w y .

N a  ła w ie  o sk a r ż o n y c h  z a s ia d ł  
p r z y k ła d n y  sy n a le k , o sk a r ż o n y  o  
p o b ic ie  o jca .

D la  se n a r a k te r y z o w a m a  m eto d  
tych  z a p a só w  i p o z io m u  m o ra ln eg o  
sy n a , w y sta r c z y  z a z n a c z y ć , ż e  oj­
c ie c  z  r ę k i sy n o w s k ie j  s tra c ił k ilk a  
z ę b ó w .

S ą d  o k r ę g o w y  s k a z a ł o sk a r ż o ­
n eg o  n a  6  m ie s  ę c y  w ię z ie n ia  z z*>-

T eafr R ew ji

M  EKir
S o s n o w ie c  
Dębi ńska 4 

Felef. 14.00 
f

D z.ś i codziennie

w ie s z e n ie m  w y k o n a n ia  w y r o k u  n a  
p r z e c ią g  2 lat.

Z a  e d w ie  je d n a k  p r z e b r z m ia ły  
o s ta tn ie  s ło w a  w y ro k u , r o z le g ł  s ię  
p r z e r a ź liw y  o k rzy k :

„ Ś w ię ty  b o ż e , z a  co  m i s v n a  
c h c ą  p o w  e s ić .  Bój ie  s ię  lu d z ie  B o­
g a  so r a w ie d liw e g u !"

W  k rzyk u  tym  b y ło  ty le  ż y w io ­
ło w e j  g ro zy , ż e  w s - y s c y  o b e c n i d o ­
z n a li z im n e g o  w z d r y g m e n ia .

Z  w ie lk im  tru d em  p r z e w o d n ic z ą  
cem u  u d a ło  s ie  w y t ło m a c z y ć  m a tc e  
o sk a r ż o n e g o , ż e  n ie  c h o d z i tu o  p o  
w ie s z e m e  jej sy n a , a ty lk o  o  z a ­
w ie s z e n ie ,  to  je st  n a w e t  w a r u n k o w e  
d a r o w a n ie  k ary .

B ie d n a  k o b ie c in a  z p o c z ą tk u  n ie  
w ie r z y ła , m y ś lą c , ż e  c h c ą  ją  w y p r o  
w a d z ić  w  p o le .

U w ie r z y ia  n a  d o b r e  d o p ie ro  w te  
d y . g d y  sy n  p r z e z  n ik o g o  n ie  z a ­
tr z y m y w a n y  o p u śc ił  s a ię  s ą d o w ą .

P rogram  Nr. 2

IS M O J A  SYMPATJA*’
W ie lk a  r e w ja  2-ch  c z ę ś c ia c h , 15-tu o b ra za c h

K ie ro w n ik  artyst. JE R Z Y  ELIN.

C o d z ie n n ie  d w a  p r z e d s ta w ie n ia  o  g o d z in ie  7 .15; 9.15 
W  ś w ię ta  i s o b o ty  3 p rze d s ta w , o  g o d z . 5.15; 7.15; 9.15. 

C eny m ie is c : 1 50, 2.00, 2 .50 , 3 .0 0  zł.

K R O N I K A .
K A L E N D A R Z Y K .

)ziś: Patryc. B W. 
juifo. Ooj". ft. M. P 
Wschód słońca: 6 50 
Zachód „ 16.49

.U T i
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P in edz ia lek

RADIO.
w a r s z a w a .

P onied zia łek , 17 lu tego .
11.58. S ygn . czasu z W arsz. 12.05. 

Muz. z p ły t gram of. 12.10 Kom . m eteor. 
15.00. K om . gosp . 15.45. P rzesL  kom.

zapow iedź progr. na dzień nast., kom. 
Teatr. P o l. oraz przegl. w idow isk. 19.n5. 
„Z dziejów  w alk na morzu" — ez. II. 
19 30. W iadom . z g ra m a ty k i jęz. poi.
19.58. S y g n a ł czasu z Obserw. A str. w 
W arszaw ie. 2009. Kom . S trażac. Śiask  
20.05. A udyc. popularna. 20.30.Kunc rn.ę 
dzynarod. z P ra g i. 22.00. F e lie to n  z 
W arsz. 22.15. Transm . z W arsz. oraz z.» 
powiedź progr. na dzień nast. w jęz. 
franc. 22.35. Kom . prasow e P . A. T. *. 
W arsz. 23.00. M uzyka taneez. 1. W arsz.

wg wyświetlają Kim:
Kino „ W aw el" Czerwona sz a b la "  
Kino ,M om us“ „ C a iu ję  tw ą  dłoń 

m a d a m e ”
T e a t r  r e w ii  „Arlekin" D z iś  

re w ja  p. t. „ M o ia  S y m p a tja " .

R E P E R T U A R  T E A T R U  PO LSK IE G O  
W K ATO W IC AC H .

P onied zia łek , dnia 17 lu tego  o god zi­
nie 13.30 G ościnny w ystęp  L ilja n y  Za­
m orskiej B o i m askow y.

W torek, dnia  18 lu teg o  o god zin ie  
19.30 Luiza.

O gólna.
(o) C ałk ow ite w yczerp an ie  k red y­

tów  w banku rolnym . B an k  rolny  
w strzym ał z dniem  d zisiejszym  aż -,r 
odw ołania p rzyjm ow an ie podań o pc_.y 
czki zarów no na in w esty cje  rolne jak  
i na kupno gru n tu . Zarządzenie to jest  
w ynik iem  ca łk ow itego  w yczerpan ia  
funduszów  k red ytu  d łu goterm in ow ego  
dla ro ln ictw a.

16.15. P rogr. d la  dzieci pod ty t. „Idzie 
L uty, obuj buty. 16.45. Muz. z p ły t g ra ­
m of. 17.45. K onc. cbóru  ukraiń. 18.45. 
Rozm. 19.10. Skrz. poczt. roln. 19.25. P ły  
ty  gram of. 19.40. Kom . P . A . T. 19.58. 
S y g n a ł czasu z W arszaw y. 20.00. O dczyt 
progr. na dzień nast. 20.05. F e lje to n  
muz. 20.30. K onc. m ięd zyn arod ow y z 
P ra g i. 22.00. F e lje to n  p. t. „W jednem  
pokoleniu". 22.15. Kom . m eteor., po!ic„ 
sport. 22.35. K om . P . A . T. 23.00. Muz. 
salon, z „Oazy".

K A T O W I C E .
Ponied zia łek , 17 lu tego .

11.58. S y g n a ł czasu  w  W arsz. 12.05. 
K onc. z p ły t gram ofon . 16.00. Kom . 
P olsk . Zw. Źrzesz. Gosp. W oj. SI. oraz 
kom. Teatr. Pol. 16.15. P rogr . d la dzieci 
z W arszaw y. 16.45. K onć. z p ły t gram of.
17.15. „R adjoam ator śląski". 17.45. Mu­
zyka lek k a  z W arsz. 18.45. R ozm aitości.

Z K ielc
(k) S praw a za leg ło śc i podatkow ych.

D ow iad u jem y się, że w sp raw ie za leg ło  
ści podatkow ych  dla p łatn ik ów  rzem ie-l 
ników , w dniu 4 lu tego  rb. w izbie sitar  
bowej w K ielcach  odbył s ię  zjazd n a ­
czeln ików  w szystk ich  urzędów skarim - 
w ych  podatków  i op łat skarbow ych  a 
k tórym  n aczeln icy  o trzym ali poriezeme. 
że w m yśl w ydan ego przez m in istra  
skarbu zarządzenia co do um arzania za 
leg ło śc i. k tórych  śc ią g n ięc ie  jest bądź 
niem ożliw e, bądź też m ogłob y  n arazić  
eg zy sten cje  p łatn ików , ażeby naczelni 
cy  przed łożyli izbie skarbow ej w ykazy  
tych  p łatn ik ów , k tórzy za leg a ją  w -1 0  
datku p rzem ysłow ym  i dochodow ym  z 
la t do 1927 r. w łącznie, a k tórych  sum a  
zaleg łości, n iew licza jąc  dodatku kom u  
n aln ego  nie przekracza co do jed nego  
p ła tn ik a  kw oty  2 009 zł.

Izba skarbow a p rzyrzekła  przedsta  
w icielom  izb y  rzem ieśln iczej, że w sj>r-i 
w ie um arzan ia  w yżej om aw ianych  
leg ło śc i podatkow ych zajm ie p rzychyl 
ne stanow isk o  co do płatn ików -rzeraic.J  
ników .

iino„PALACP“ Kielce
D ziś  1 d n i n a stę p n y ch

Arka Noego
W  r e a c h  g łó w n v c h : D O L O R E S  
C O S T F L L O  1 G E O R G  O ’B R IE N

Na *cenie: Zespół A rty -tó#  Scen W,u- 
siawskich  „Pij bracie pi "  z Janeczką  

Oleniecką.

(k) F a jfy  w  w ojew ództw ie . S t a r a ­
niem  z a r z ą d u  k l u b u  u r z ę d n i k ó w  pac- 
STwow yeh z o s t a ł y  z o r g a n i z o w a n e  nod  
k i e r o w n i c t w e m  s p e c j a l n i e  zaan gażow a­
n e g o  w y t r a w n e g o  n a u c z y c i e l a  t a ń c e w  
p. K l i m k a  f a j f y  n ie d z i e ln e .

F a jfy  te  od byw ają  s ię  w  godzinach  
od 6 do 9 w ieczorem  i  grom adzą zaw sze  
e litę  m iejscow ego  społeczeństw a.

(k) P ierw sze zaw ody n arciarsk ie  na 
st.adjonie kieleck im . N ied aw no zaw ią­
zane „św iętok rzysk ie t-w o sportów  z i­
m owych" w  K ie lcach  organ izu je  w 
d niach  22 i 23 lu teg o  p ierw sze zaw ody  
n arciarsk ie  n a  stad jon ie  k ieleck im .

D n ia  22 o g. 14 m. 30 odbędzie się  bieg  
n arciarsk i 12 k ilom etrow y. Stare i ine 
ta  na torze n arciarsk im . D nia  23 lu tego  
o godz. 14 d a lszy  c ią g  zawodów, na kró 
re się  złożą: S kok i n arciarsk ie  1 a 
skoczki i sk isk jo rjn g  (jazda na nartach  
za koniem  z jeźdźcem ł. Z zaw odam i ‘ ę 
dzie połączone u roczyste zakończeni 
k ursu  n arciarsk iego , prow adzonego od 
k ilk u  tygod n i przez kpt. K lem en sa v  
g im n azjach  m iejscow ych . W pisow e za 
u dzia ł w  sk isk jo r in g u  — 3 zł., w  i nu we 3 
k onk uren cjach  — 1 zł.

W  zaw odach w ezm ą u dzia ł poza  
m iejsco w y m i sp ortow cam i także w y  
k w a lifik o w a n i w skokach^ narciarze  
w ojskow i z pułków  podhalańskich- 

W  czasie zaw odów  będzie też czyn n y  
tor san eczk ow y. O rgan izacja  tech n icz­
na zaw odów  spoczyw a w  rękach pp. inż- 
N ow aek iego  i  k ap itan a  K lem ensa.

W  czasie zaw odów  w  dniu  25 lu teg o  
będzie p rzy g ry w a ła  ork iestra  i  rad jo. 
G oście będą m o g li s ię  p osilać  w  dobrze 
zaopatrzonym  bufecie.

D ojazd  na stad jon  będzie u ła tw ion y  
p rzy  pom ocy zam ów ion ych  sam ocho­
dów.
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Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego
pa zasadzfe § 82 Ustawy, niniejszem zawiadamia, żz  niżej wymienione nieruchomości, obciążone pożyczkami T-wa, zaległe rafy, 
sprzedane będą przez licytacje, których dopełnią niżej wymienieni Notarjusze w W ydziałach Hipotecznych przy Sądach G rodz­
kich w S osnow cu  i Będzinie oraz przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu. Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne zosta ły  dołą­
czone do odnośnych ksiąg hipotecznych i m ogą być przejrzane, tak w Wydziałach Hipotecznych, jak i w biurze Dyrekcji T-wa 
Wad:um licytacyjne winno być złożone w gotowiźnie lub w listach zastawnych Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miej­
skiego według nominalnej wartości. Gdyby licytacja nie doszła do skutku, z braku licytantów, druga i ostateczna sprzedaż roz ­
pocznie się od sumy zmniejszonej w terminie oznaczonym przez Dyrekcję T-wa i ogłoszonym  dwukrotnie w gazetach, bez po-

.» nownego wręczenia osobnych zawiadomień. #
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N o ta rju sz , k tó ry  

d o p e in i  lic y ta c ji

L ic y ta c ja  o d b ę d z ie  się  

o g o d z . 10-ej z ra n a , d n ia

Złote | ar. Złote | er. Z ł o t e Złote er.

2206 23 14873 98 24150 2415 R ą y k o w s k i J a n 2 c z e rw c a  1930 r.
279 38 1893 89 3075 307 50 * 2 -9  *

213 61 1801 50 2925 292 50 » 9» 2 »> «*
339 64 2771 55 4500 450 — D re sz e r  Ja n 3 *9 *

776 22 4203 52 6825 682 50 »» 3» 3 9 *

2175 60 33112 25 50550 5055 — R ą y k o w sk i Ja n 4 -•* *
171 25 1385 77 2250 225 — ił '» 4 •*  **

3573 08 35531 89 54600 5460 — D re sz e r  Ja n 4 t f  O

2570 74 21294 75 34575 3457 50 S z re tte r  T e o d o r 5 it H

2076 75 14925 — 22500 ' 2250 — a » 5 Ot

5984 37 32484 94 49500 4950 I t  I* 6 99 99

1905 58 15920 — 24000 24Q0. — S z c z e p k o w sk i A n to n i 25 >9 99

K?no „Czwartak“ Kielce
D z iś  i d n i n a s tę p n e  

Dzieje pew nej m iłośc i zb ru k an e j p o ry ­
w em  zm ysłów

„ C zterech  Diabłów"
W ro lach  g łów nych  : JA N ET GAYNOR 
  i NANCY D R E X E L .. _________

N a  s c e n i e :  Ś w ie tn e  w y s tę p y
w sz e c h św ia to w e j s ła w y  z e sp o łu

„ B O N O “.

JIA PRZEMIANĘ ilATERMK*Avj
SL

K in o  „ U N 1 Q N “  i i i s k s

D Z IŚ !  P rz e b ó j p ro d u k c ji  1930 r.

„Uroda ’ życia"
D ram at n a  tle  pow ieści S t. Ż erom skiego  

W ro lach  g łó w n y ch :
NORA NEY, ADAM BRODZISZ i BOGU- 

SŁAW  SAMBORSKI.
W krótce: P ierw szy  p o lsk i film  eu ro p e j­
ski „KULT C IA Ł A ” wg. pow ieści M. 

S rokow skiego .

Da-n«i ST. B R E Y ER A

TYSIĄCE CHORYCH
z a w d z  ęcza  sw e  z d ro w ie  u ż y w a ją c  n a d -  

—  z w y cza j sk u te c z n e  —

Z j O Ł A  LECZNICZE
w e d łu g  p rz e p is u  Dr« ITIfiCJ. S T . B U E Y i s R A

( z a tw ie rd z o n e  p r z e z  M in is te rs tw o  Z d ro w ia )
Nr. 1 s k u te c z n e  w  c h o ro b a c h  p ie rs io w y c h  N r. 2 
re u m a ty c z n y c h  N r. 3 ż o łą d k o w o  - k isz k o w y c h  
Nr. 4 n e rw o w y c h  N r. 6 b łę d n ic y  N r. 7 n e rk o ­
w y c h  o ra z  w  c h o ro b a c h  se rca , c u k rzy cy , n a d -  

—  m ie rn e j o ty ło śc i. —
O ryginalne p u d e łk a  są  do Dabycia w e w szy stk ich  ap te - 

° k aeh  i sk ładach  aptecznych  lub  w y sy ła :

Vrytw6ra<a „POLHERBA" Sp. z o. o. Kraków-Psdgdrze.
D okładny  op is „JA K  ODZYSKAĆ ZDROW IE” w ysy ła  się darm o.

-Bsarea wev> — SKS i —  MgHH
§ f D R O B N E  O O Ł O -.Z E N 1A  $§!§*§ 

nMa*n»8fi'nwiriTTps

K U R SY  KIEROWCÓW M ECHANI­
KÓW Stanisław a Konopki w Sosnowcu 
ul. Swobodna 7. Szkoli przy własnych  
warsztatach -samochodowych szoferów  
mechaników praktycznie w warszta­
tach w łasnych i  teoretycznie, jazda na 
wozach różnego typu nieograniczona. 
Kurs kosztuje 150 zł., p łatny ratami.

Zarząd.

U u p n o  i s p r z e d a * .

Z Zagłębia.
Brak hoteli. W  Sosnowcu daje się  

odczuwać od dłuższego już czasu I rek  
hoteli. Dotychczasowe hotele w ynajęły  
częściowo swoje num ery na m ieszkania  
prywatne, składy, lub biura tale, że 
przyjezdni do Sosnowca najczęściej nie 
m ogą znaleźć wolnego num eru'i zmu­
szeni są szukać noclegu w hotelach ka 
towickich.

Stan ten jest anorm alny i należam  
by coś zaradzić, aby w przyszłości wszy  
?ey przyjezdni, za in teresam i_ nie po­
trzebowali om ijać Sosnowca i szukać 
noclegu w K atowicach.

Zakończenie uroczystości morskich  
w Sosnowcu. W  dniu wczorajszym, ja  
ko ostatnim  dniu tygodnia uroczysto­
śc i 10-lecia objęcia w posiadanie (i os tę 
pu do morza, w godzinach popołuduio 
wych przejechał ulicam i m iasta model 
statku, z którego rozrzucone zostały o- 
dtzw y propagandowe oraz sprzedawano 
były  karty z życia na morzu.

O godzinie 5-tej popołudniu, przy a- 
syście  plutonu honorowego lig i  i Mor­
skiej i rzecznej oraz oddziału p. w. i 
w. f. opuszczono banderę, która powie 
w ała w ciągu całego tygodnia na placu  
przed dworcem.

Opuszczenie bandery było znakiem, 
że uroczystości m orskie w Sosnowcu  
zostały zakończone.

Z posiedzenia w ydziału powiatowego
w Zawierciu. Odbyło się  posiedzenie w y  
działu powiatowego pod przewodni­
ctwem  vicestarosty, p. Langerta, na 
którem załatwiono następujące sprawy: 
1) przyznano zapomogę zł. SCO m ęskie 
mu gim nazjum  w Zawierciu, 2) postano  
wiono udzielić pożyczki zł. 25.000 komi­
tetow i budowy szkoły w Porębie, 3)

zakupić trzeci w ał o motorze spalino­
w ym  do budowy i konserwacji dróg, 4) 
dtdegowano na zjazd przedstawicieli 
samorządów powiatowych, m ający się  
odbyć w dniach 28 i 24 bm. przewodni­
czącego wydziału p. starostę Konopa­
ckiego i członka w ydziału p. A leksan­
dra Steinhagena, 5) zatwierdzono sze­
reg parcel budowlanych w Porębie  
mrz.yglodzkiej, 6) umorzono niezamoż 
nym  mieszkańcom pow iatu podatki na 
ogólną sumę 300 zł. i 7) załatwiono sze 
reg bieżących spraw gospodarczych i 
gm innych.

Z życia LOPP. w Zawierciu. Ostat 
nio odbyło się organizacyjne zebranie 
czwartego koła LOPP. w Zawierciu, 
przewodnictwem vicestarosty p. Pr. 
Langerta i w obecności pracowników  
tarostwa, sejm iku i PK K , na którem wy  
brano zarząd w osobach: przewodniczą 
cy: p. Józef Babiarz, kierownik wydzia  
łu pow. sejm iku, zastępca przewodni­
czącego: p. A ugust M arszałek, urzędnik  
sejm iku, sekretarz, — p Stefan Block, 
urzędnik starostwa, skarbnik, — p. 
Leon Konopka — urzędnik kasy komu 
nalnej. K om isję rew izyjną stanowią: 
p. Ludwik M asłowski, dyrektor kasy  
kom unalnej, p. Teodor SL osik . inspektor 
dróg gm innych, p. H enryk Binkowski, 
urzędnik starostwa. D elegatem  do korni 
tetu  powiatowego LOPP. w Zawierciu  
w ybrany został vicostarcsla p. Fr. 
Langert.

Pom ysłow y przedsiębiorą. M ichał 
W erner z M rzygłódki w ydobywał wę­
g ie l bez zezwolenia, za co został po­
ciągnięty  do odpowiedzialności za nie  
legalną eksploatację.

Am ator kur. Roman Dębczyk z Oią- 
gowic, będąc w M yszkowie, ukradł ku 
ry, łecz został schw ytany, za co będzie 
odpowiadał przed sądem.

N iespokojny H enryk Chwalba z Bę  
dusza, będąc pod dobrą datą, urządził 
awanturę i  bójkę w rzeźni w M rzygło 
dzie. Krewkim  będuszaninem zaopieko 
wała się policja.

N iesum ienny czeladnik. F eliks N ie­
dzielski z M yszkowa zatrzym ał sw oje­
go czeladnika Derejeżyka ze skradzio- 
nem mięsem, o czem zameldowanie po-

O g ło sz en ie .
W  R ejestrze H andlowym  Sądu Okrę­

gowego w Sosnowcu dokonane następu  
jąeyeh wpisów.

W  dniu 3 stycznia 1930 r.
W  dniu 4 stycznia 1839 r.

A. 5183. „Efroim Szwarc", sprzedaż 
desek i drzewa w Zawierciu, Widok. 
Firm a istn ieje  od 1915 r. W łaściciel: 
Efroim  Szwarc, zam. w Zawierciu ul. 
Górnośląska 28.

A. 5184. „Józef Ozaist“ handel win, 
wódek i towarów spoż. i kolonjalnych  
w Sosnowcu, P iłsudskiego 52. F irm a  
istn ieje od 1929 r. W łaściciel: Józef
Ozaist, zam. w Krakowie, Czyżyny 123.

W  dniu 13 stycznia 1830 r.
A. 5185. „Karol Nowakowski" w y­

twórnia m aszyn i konstrukcji żelaz­
nych w Sosnowcu, W iejska 8. W łaści 
ciel: Karol Nowakowski, zam. tamże. 
Firm a istn ieje od 1930 r.

A. 5186. „Józefa Kramarczyk" handel 
art. spożywczych w Łące. F irm a istn ie­
je od 1929 r. W łaściciel: Józefa Kraruar 
czyk, zam. tamże.

A. 5187. „Antoni Rzepecki" sklep siio 
żywczy w Siewierzu, M yszkowska 5. 
Firm a istn ieje od 1926 r. W łaściciel: 
A ntoni Rzepecki, zam. tamże.

A. 5188. „Berek Rozencwajg" sprze­
daż galanterji art. spożywczych wyro­
bów tytuniow ych w Koziegłowach, R y  
nek 14. F irm a istn ieje  od 1915 r. W łaś­
ciciel: Berek Rozencwajg, zam. tamże.

A. 5189. „Wrzos" „Henryk Hiller" 
sprzedaż wyrobów przemysłu m ydlar­
skiego, perfum eryjnego, oraz środków  
opatrunkowych w Sosnowcu P iłsud­
skiego 130. F irm a istn ieje od 1928 r. 
W łaściciel: H enryk H iller, zam. tamże.

c. d. n .

OGRÓD DO W YDZIERŻAW IENIA.
Sosnowiec, Legjonów 12.
DOM do sprzedania 8 ubikacji, sklep, 
przy Blanow skiej 96 Zawiercie. W iado 
mość na m iejscu. _____
DO sprzedania gram ofon i trzynaście 
płyt. Sosnowiec, Racławicka nr. 8, Ro
gow lcz.     _
OTRZYMAĆ może każdy fotografję a j  
legitym acji w ciągu 10-eiu minut. 
Fotogr. L. Zaiega Sosnowiec, 3 maja 15.

“ ""'JOŚa Dy”i p r a c e

LABORANT - retuszer poszukuje od­
powiedniej posady. J. Diam ent, Mysz 
ków.
PO SADĘ najłatw iej otrzym asz ukoń­
czywszy K ursy Samochodowe Inżynie­
ra Klebera Sosnowiec, W arszawska 22, 
Zawiercie, 3-go M aja 2L Nauka rano 
lub wieczorem. Nowe sześeiocylindrowe 
samochody. Zapisy Codziennie. D ługo­
terminowe spłaty ratam i po ukończe­
niu kursu.

Z g u b io n e  d o k u m e n ty

PROSZOW SKI Jan zgubił dowód kole 
jow y osobisty wydany przez D yrekcję 
W arszawską,
NAXKANIEC Stanisław  zgubił kartę 
m obilizacyjną, książkę wojskową w y­
daną przez,P. K. U. Sosnowiec.
GWTOŻDZIK W iktor zgubił zaświad­
czenie wojskowe wydane przez P. K. 
U. w Sosnowcu. •________
NOSZCZYNSKI Jan ur. w 1902 r. zgu  
bił książeczkę wojskową wydaną przez 
P . K. U. Sosnowiec.______________ _ _ _
SOBUŃ Bronisław  zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. 
P io trków .
JÓZEF K ozioł zgubił kontramarkę wy 
daną przez kop. Hr. Renard.

R O  Z N E .

W C Z O R A J w nocy skradziono psa w ił 
ezura, średniego, jasno - brouzowego, 
wabi się „Lux“ z podwórka domu nr. 49 
przy ul. Piłsudskiego. K toby wiedział, 
gdzie pies się znajduje proszony jest o 
zawiadom ienie gospodarza za wynagro  
dzeniem. D .

Wuata: Helena. MoaMorsha. Druk, Expres Zagłębia* Sosnow iec, Teatralna


